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Virtus Jłabilitatem, firmitatem, conjlantiam 
totius vita complcttitur.

Cicero de finibus Lib. III.

GDyby ludzie byli zawfze w fzczęśćiu 
ftatecznym, ftaliby fię bez pochyby 

pyfznemi y odflępcami cnoty. Przeci
wność uczy człowieka żyć z ludźmi do- 
brze. Czyni go albowiem flodkim , 
bidzkim, pokornym, y znaiącym ludz- 
kiey natury  niedoftatki. T a  mu daie 
poznać moc wyżfzą nad fobą, która ła 
two, gdy Iey fis- podobać będzie, może 
przerwać pomyślności ofnowę naymilfzą.

lii y niby
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y niby naygruntownieyfzą. Upokarza 
fię przeto y uniża pod tą (krytą, ale wfzy- 
ftko mogącą czuiąc fig być władzą. Prze
bacza łatwo infzych upadkom, nie gnie
wa fie, y nie żali na fortunę, bo ftaic mu 
wprędee na myśli piękny ow Cycerona 
fentym ent: Kominem me effc Jcio ed lege
natum, nt omnibus fortunce telis f it  expoftct 
vita mea. W iem i e  człowiekiem rodzi
łem fię podobnym do innych ludzi; Toć 
też życia moiego rodzay powinien być 
koniecznie podobny do życia innych lu
d z i . A przeto ieżeli ia błądzę częfto, 
y onym zbłądzić przytrafi (ię, ieżeli inni 
podobney ze mną poftaci, y iedneyże 
natury doznaią rożnych odmian, iakim- 
że prawem y ia mogę fię  od nich wymó
w ić? Przeciwność y niefzczęśćie by wa
lą początkiem (ławy y wielkości człowie
kowi, Miłym bardzo y kontentuiącyni 
oko Bofkie widokiem nazwał Seneka 
człowieka cierpliwego, y pafluiącego fię 
mężnie z zawziętą fortuną, a nieulfopu- 
iącego krokiem iednym od cnoty. Schnie 
y więdnieie cnota bez przeciw nika.

N ie-
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Niewyda fie wielkość duhzy, ftateczność
fentymedtow w rofkofznym, y nieznaią- 
cym człowieku: co to ieft um artw ie
nie. Ani fubtelne, rozbieraiące grunt, 
podział cnoty Iłowa, fprawią tyle im — 
preffyi o mówiącego dofkonałości, ile 
fprawi zapatrywanie fię na wefołą minę, 
y  nieodmienność humoru iego pod czas 
b u rz y , y okropney na ofobę iego 
natarczywości.

Land-Graffa Haflyi ffawnego owego 
Woiownika przykład pokazuje nam co 
to za śliczny widok z mężnego człowie
ka, nieupadaiącego podło pod ciężarem 
fworch przeciwności. W  polu y acta™ 
ku był to Żołnierz y Wódz nie poró
w nany, w zwycięftwie nie zuchwały, 
n *e rofpuftny, zwyciężonym y niewolni- 

^ kiem będąc u Karola V. C efirza, tak 
wefołym, tak przytomnym zawfze wi
dzieć %  dał, iako by był wolnym, y za- 
zywaiącym w pokoiu doftoienftwa fwo- 
1ego. Sło w a jednego przeciwnego bądź 
t°C eiarzow i, bądź fwo|m przedfięwzię-

ciem
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ciom y lolfom z uli iego nieffyfzano w 
więzieniu. Na koniec gdy mu fmutną y j| 
przerażaiącę nowinę przyniofl Pofei gra- 
iącemu w fzachy z Xięciem Emeftem tak
że więźniem: ze napifany iuż iefl y za
pieczętowany dekret od Cefarza na. 
głowę iego za podniefienie broni, on 
nie zmarfzczywfzy czoła , nie odmieni— 
wfzy nic wfpaniałego ferca, kończyt 
daley grę fwoię. Po ktorey fkońcżoney 
z niewypowiedzianą fpokoynością rofpo- 
rządzał dom, y famemu Cefarzowi re- 
fp&kt oświadczył przyzwoity, przyimu- * 
jąć ten lolf z woli iego chętnie, równie 
jakoby przyimował z więzienia uwol
nienie.

W Poganach dawnych nawet cnotli
wych Mężach, podziwiamy y uwielbiamy 
te cnotę, która przeciwieńftwami y 
gwałtownymi złey fortuny prześlado- f 
woniami ftwierdzona ieft, nakfztałt drze
wa, które przez burzliwe wiatry ieźli 
fie nie z łam ie, albo nie obali, zapewne 
głębiey y gruntowniey wkorzeni £ę.

Wię-
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W b c e y  nafz rozum znayduie pociechy 
y przekonania w przykładzie owych flta- 
wnych Kuryufrow, Kamillow Rzymlkich, 
w mierności y pracy cnotliwie żyjących, 
niżeli w gadatliwey acz prawdziwey o. 
uboftwie Seneki nauce, która fię n ie- 
zgadzała z  chciwością y lichwiarftwei» 
lego.

Mocnieyfzą nam pobudkę do cierpli* 
wościj y ftatecznego w cnocie wytrwa
nia czynią: Sokratefa niewinne od Oby- 
watelow niewdzięcznych aż do śmierci 
prześladowanie bez narzekania od niego 
przyimowane . Milcyadefa więzienie 
po zwycięllwach y po uczynieniu 
Athen Oyczyzny fwoiey Panią Grecyi. 
Starego Scypiona ofądzenie na mizerne 
do nikczemney wiolki iedney z Rzymu 
wygnanie aż do fchylku dni iego. Scy
piona młpdfzego po zniefieniu Kartagi
ny wieczney y ząwziętey Rzymu prze
ciwnicy okrutna ?guba. Themiftoldefa 
przyciśnienie od złych Ohywa.telow po- 
deyrzenia pełnych aż do tego punktu ,

że
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że fig do Króla Perflkiego nieprzyiaciela 
Oyczyzny uciekać mufiał, gdzie fię on 
'miłośnikiem fwoiey pokazał Oyczyzny 
na podziw świata, nie chcąc dzielności 
y  fzczęścia fwoiego przeciwko niey za 
żywać; a niżeli obfzerne y gorliwe p i -  
im a o cierpliwości przez tych, którzy 
iey żadnego w życiu lwoim, nie dali 
dowodu,

Rodzą %  niektórzy właśnie z tą na
turą ludzie , ażeby innym żywo doku
czali. Maią lig za obrotnych, flawnych, 
wielkich, kiedy drugich nifzczą, albo 
gubią. Maią fig za lepfzych, kiedy za -  
fiużeńfzym, cnotliwfzym od fiebie, za
grodzą gwałtem przyłlęp do godności, 
do urzędu cnocie ich powinnego, w rze
czy fim ey popełniaią wyftepek naycięż- 
fzy, przeciwko Sprawiedliwości funda- 
nicntałney fpołeczedłlwa Ludzkiego, y 
każdego Narodu cnocie. T ym  czafem 
y te cząrnćy krwi burzenia,, te ich za
wziętości nad cnotliwymi wykonywane 
g tryumfem, y powodzeniem acz wfze-

lakiey
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iakiey godne kary, nie U bez, pożytku dla
Narodu, iako to wyraził pielenie y rze
telnie ieden mądry Polityk:

A lit am utath ingtnia , & nunc inuidia, 
nunc admiratio incitationem acctndit,

Tym i ludzkich paltyi, a drugich fta- 
teczności przykładami, tymi fortuny 
odmianami napeiniaią fię T o m y ; formu
le fię ferce do cnot obywatelfkich, z ie~ 
dnych obrzydliwość ku wyftepkom, z 
drugich miłość ku cnocie na wzor fobie 
biorąc, tak dalece iż zdaie fi? że źli t y 
le do ffawy dobrym pomagaią: iż bez 
nich dawnymi byćby me mogli. A tak 
wracając fię do naypierwfzey myśli, od 
ktorey teraznieyfzą uwagę poczęliśmy.* 
rzecz ieft naypewnieyfza, że przeciwno
śc i, um artw ienia, dotkliwości naywię* 
kfze nietylko niefzkodzą człowiekowi, 
ale go też czynią dofkonałym, y od in
nych ukochanym, gdy flę przeciwno
ściom odciągnąć niepozwoli z drogi

cnoty
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cnoty y fprawiedliwości. Nikczemnych 
zaś ludzi to ieft zdanie tak rozumieć 
że fą niefzczgśliwymi, gdy co cierpią; 
ze fą godni pośmiewania, y wzgardy, 
gdy im fig niefzczgści, y niepowodzi 
tak, iakby żądali.
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